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CZESC PIESNI! 


Istnieje już cała biblioteka najrozmaitszych 
zbiorów pieśni i śbiewników szkolnych. Rezultatem 
mozolnej pracy są podstawowe zbiory polskich 
pieśni ludowych Oskara Kolberga (w r. 1869 wy- 
dał w 22 tomach około 10000 pieśni), J. Rogera, 
Z. Madejskiego, J. St. Bystronia i innych. O nowo- 
czesne, naukowo-krytyczne wania = ludo- 
wych starają się Dr. A. Chy..üsei i Dr. Z. Ka- 
mieński. Najbardziej zasłużyli się o a 
szerokich mas przez wydanie odpowiednich $piew- 
ników: P. Maszyński, F. Nowowiejski, M. Żu- 
kowski, B. Rutkowski, W. Świerczek, T. Mayzner, 
R. Heysing, a zwłaszcza K. Hlawiczka, który w 
dużej mierze przyczynił się do korzystania z nie- 
zmiernych skarbów pieśni regionalnych. 

W każdym z śpiewników, które się dotąd uka- 
zały w druku, znajduje się jednak wielka ilość 
takicb pieśni, których nasza młodzież z pewnych 
względów śpiewać nie może lub też śpiewać nie 
lubi. 

„Arion“ zawiera pieśni, podslucbane na wy- 
cieczkacb, przy ogniskach, na ćwiczeniach hufca, 
przy wesołych koleżeńskich zebraniach į wieczor- 
kach. Zestawilem mlodym to, co naprawdę chetnie 
śpiewają, — a stosunkowo dużo pieśni żołnierskich 
ze względu na potrzeby hufca P. W. 


Jezeli „Arion“ stanie sie milym i nieodzownym 
towarzyszem mlodego pokolenia, wtedy warto byto 
troche czasu dla niego poświęcić. 


| „Leć, piosenko, leć! : 
Radość budź i zapał niec!* 


Zbiór i układ pieśni: ks. Jerzy Pietrek. 


Rękopiśmienne przygotowanie do ofsetu: 
ks. Paweł Kyczka. 


Górna Grupa w kwietniu 1939 r. 


TREŚĆ: 


I. Pieśni o Ojczyźnie 1—14. 

II. Pieśni żołnierskie i marszowe 15—60. 
III. Pieśni towarzyskie 61—112. 
IV. Kanony 113—120. 
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A czyjez to imie 36 
Ach, czemuz w sercu smutno 79 
A gdyby rodzice wiedzieli > 94 
Als die Roemer frech geworden 108 
A po lace po zielonej 76 
A za lasem wólki moje 77 
Bywaj Stasiu 3% 
Choć burza huczy w kolo nas 34 
Chociaz kazdy z nas jest mlody 16 
Czemu placzesz ty zolnierzu 29 
Czerwony pas 75 
Czy to w dzień czy o zachodzie 89 
Dalej bracia do bułata 44 
Dla ciebie Polsko chcemy zyé 5 
Dobrej nocy i sza 92 
Dudni woda dudni 72 
Dziewięćset czternasty roczek 28 
Ecce quam bonum 112 
Eros pot en rodojzyn 110 


Gaudeamus igitur 61 
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Gdy szediem raz od warty 


GN Gdy wieczorem marze sam 62 ' 
I Gdzie strumyk plynie zwolna 53 ; 
| Góralu czy ci nie żal 14 
Hej dalejze z nami 54 
a Hej koledzy dalej żywo 93 
I Hej Mazury hejze ha 65 
| | Hej szumiq gaje 58 
Pt. Hej tam na górze debina 52 
i Hej tam pod lasem - 99 
| Hej te nasze góry 74 
E Hej zakwitla nam wiosenka 86 
| Idzie Maciek idzie 67 
Integer vitae 106 
=f Jak diugo w sercach naszych 9 
ai Jak dobrze nam zdobywaé géry 55 & 
Š Ä Jak szło wojsko raz ulicą 8-5 7 
is Jak szybko mija zycie 91 
Jak to na wojence ładnie 19 
Jestem doktór z Medyny 103 
Jestem muzykantem 100 y 
AMI Jeszcze jeden dzisiaj mazur 66 ñ 
| | Już was żegnam 7 ' 
| | Juz w gruzach leżą 49 
| * Juz się rozlega miły glos 88 
| Leci pies przez pole 96 
| Legiony to żołnierska nuta 45 
| ~ Łączko, łączko 41 
Maszerują chłopcy 15 


Miał pan hetman synów dwóch 


can 


_ Miły wietrzyk powiewuje 


Morowa marynarska wiara 

My heart‘s in the Highland 
Myśmy przyszłością narodu 
Na dolinie zawierucha 


` Na wszystkich ulicach Warszawy 


Niechaj wesoło zabrzmi nam echo 
Nie daleko od Krakowa 

Nie damy popradowej fali 

Nie rzucim ziemi 

Od Krakowa jedzie fura 

Odlotu chwila, już nadeszła nam 
O gwiazdeczko coś błyszczała 
Oj, oj co za rozkosz 

Ojcze z niebios 

Ojczyzna nasza święta 

O mój rozmarynie 

Oto dziś dzień krwi i chwały 
Piekielnie w górze szrapnele wyją 
Płonie ognisko 

Płynie woda od ogroda 
Pojechałem na wojenkę 

Po nocnej rosie 

Posępną pobudkę werbel gra 
Posłuchajcie wy cywile 

Poszli żydki na wojnę 

Precz, precz od nas smutek wszelki 


„Przy świetle, które nieprzyjaciel rzucił 


Quand tout renait 


„Raduje się serce 


Zeby$cie poznali prawego Polaka 


Radujmy się wszyscy wraz 


Rozproszone po wszym Świecie 11 
Sancta, sancta Maria 111 
Siedzi sobie zając pod miedzą 97 
Służyłem u pana 101 
Stańmy bracia wraz 33 
Święta miłości kochanej Ojczyzny 2 
Szumią pod Gdańskiem 27 
Szumi las, 21 
Tam gdzie Wisła od Krakowa 12 
Tam na górze jawor stoi 40 
Tam w Krakowie 31 
Tancowala ryba z rakiem 68 
'Irabia, trąbią w bębny biją 23 
Ułan swoją ma kobyłę 48 
Umfa, umfa 104 
< Uzyjmy dziś żywota 64 
Wczesnym rankiem w słotny czas > 59 
Wiatr wionął szumiąc 82 
Wislo moja í 13 
Witaj domku mój rodzinny 80 
`W morzu przegląda sie 84 
.W murowanej piwnicy 70 
_ Wolności jasne świeć nam słońce 6 
W pierwszym pułku strzelców polskich 47 
W przestworzach szybuje 50 
Wśród nocnej ciszy pod Lwowem 26 

„ Wszystko mi jedno 57 
_ Za Ebru falą 83 
Zasiale górale 69 
„Żal, żal za jedyną 85 
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Daz-my do wolności gro-du 
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nam mowy Nie wurdrze za-den wróg Żaden w wróg! 


2.Dobądźmy skrzydła sokole 
Nauce poswietmy czas, | 
A światło zdobyte u szkole 
Nie$mu do ludu mas. 


3.Choc w kraju burze, zawieje, 
Choć gromy hucza wśród burz, 
U nas nie zgastu nadzieje, 
Choć ból się wżarł do dusz. h 
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gcześć motou, Pols-ki my naród, pols-ki lud, Kro-leus 


2.Do krwi ostatniej kropli z żuł 

Bronić bądziemu ducha, 

AZ Się rozpadnie w proch i put 

Krzyżacka zawierucha. 

Twierdzą nam bądzie każdy próg -- - 
Tak nam dopomóż Bóg! 


beg 


za 


3.Nie będzie Niemiec plut nam w twarz, 

m Ni dzieci nam germanit. 

rd lWStanie potężny hufiec nasz, 

Duch będzie nam hetmanit 

EJ W ten dzień gdy zagrzmi złoty róg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 


SŁ 14. Koropsizka Mel. F. Nowiejaki 
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2.Mitosei złotą snujmy nić, 

Bu dusze sie zbratały, 

A tówni hedziem w zgodzie żyć 
Dia twojej, Polsko, chwały. * 

Niech pracy, nas. uświęci plug 

A złączy jeden Bóg! 


5.Do pracy wspólnej wezwać lud, 


Przyszłości gmach wznieść trwału: 


To nasz najwiąkszu dzisiaj trud, 
To nasze ideały! 

W jedności moc, nie znamy trwóg i 
Zwycięstwo da nam Bóg! 


SEA Fischer. 


dat Bog, Zwy-cię-słuo nam dat Boo! 


Met. ks. Polit 


zie- mi, mo-wy, cha-ciaż mło-dzie-ży zqi-nie kwiat; gdy 


pa-dnie ja-den, wzro-śnie no-wy, z oj-czy-stej szkyły, 


2. Młodzieży, karnie stań do dzieła! J 
Spetnimy wieszcae ojców sny 
Wżdy jęszcze Polska nie zginęła 

i Wstań! Przyszła Polska wszak to my! 

EO Gdzie zdrada chytra twarz wyłania, 

d Pójdziemy walczyć jako lwy! 
Do Lwowa, Wilna czy Poznania 

Jednaś Ty, Polsko, jedna Ty ! 


Sk A Fisther 


Mel: ks. Polit. 


1Już was żeg-nam, nis-kie strze-chy ,0j-tóu narszych 


Już was żeg-nam bez. po- wro--bu ,oj.co--wie i 
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ny na-ro- d-porz-nie-my ‘po swej pra-cy w 


czy-stej za-gro-dzie! 


2. Jeszcze Polska nie zginęła, 
Kiedy my żyjemy; 
Co nam obca przemoc wzięła, 
Szabłą odbierzemy. Marsz..itd. 
3. Przejdziem Wisłę, przejdziem Warte, 
Bedziem Polakami. 
Dał nam przykład Bonaparte, 
Jak zwyciężyć mamy. Marsz.. itd. 
4 Już tam ojciec do Swej Basi 
Mówi zapłakany: 
Słuchaj jeno, pone nasi 
Biją w tarabany! Marsz.. itd. 


St: Wybicki. 


Marsz, marsz, Po-k-ni-a, marsz, dziel- 
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1 Q-to dziś dzień krwi i chua-ły,oby dniem wskrzeszenia 
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Skrusz kaj: = Ser hu tri- Trium a alo z zgon. 


Hej, kto Po-lak na ba-gne-ty, żyj swo-bo-do, Pol-sko 
‚ha: stam cnej pod-nie-ty, tra-bo na-SZa, Wro.gom 


Żyj! Ta-kim 


grzmij! Tra-bo na-sza wro-gom grzmij! 


2.Grzmijcie bebny, ryezcie dziata, 
Dalej dzieci, w gąsty szyk! 
Wiedzie hufce wolność, chwała, 


Triumf błyska w ostrzu pik. 
Leć, nasz orle, u górnym pądzie, 
Sławie, Polsce, światu służ! 
Kto przeżyje, wolnym będzie; 
Klo umiera, wolnym już. 

Hej, kto Polak itd. 


St: Dalaviqne -Sienkiswics Mel; Kurpingki 
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1. Jak dłu-gę w ser-ząch na-szych Choć kropla 


polskiej krwi, Jak dłu-ge wser-cach na-Szych 


Oj-czy-sta miłość tkwi, Stać be-dzie kraj 


2 Jak długo na Wawelu 

Brzmi Zygmuntowski dzwon, 

Jak długo z gór karpackich 

Rozbrzmiewa połski ton, 
Stać będzie itd. 


3 Jak długo nasza wiara 
Rozgrzewa polską krew, 
Tak długo Polska cata, 
Bo Palak to jak lew! 
‚Stac będzie itd. 


t Oj.czy- zna na-sza święta, chrześ-ci- 


=-= Sec messe 


jaństwa prze-dnia Straż! Niech Każdy z nas 


kpt 5 | 


| : pa- mię- ae Em -ski slan-dar nasz: 
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chwały, wol-noś-ci bia-ly ptak! ! 


2.Gdziesztandar ten powiewa, 


Tam bije polska krew, 


Tam polskie serce śpiewa 
Ojczyzny .wolnej zew: 


Amarantowo-biaty itd, 


1. | Roz- pro- sz0-ne po wszem $uie-cie 


Pol-skie dzie-ci ^ bie - dne, 


Zaso-m a u 


E 


ig prze-cie 


LJ je-dno kółko zbroj- ne, 


m je-dno kót- ko pU He: 

2. Marsz,marsz marsz, marsz,marsz Polacy, 
Marsz dzielny narodzie ! 
Odpoczniemy po swej pracy 

W ojczystej zagrodzie. 

3. Jeszcze Polska nie zqinęła itd. 


2 r.1918 w Ameryce. 
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piri, polska utara, polska mowa nig-dy nie 


2.My z: Niemcami wieki całe Krwąwą wiedli wojną 
Wolne pieśni w RE brzmiały Przez RZA i chojnę 


Nigdy de zguby -. u N 
3. Przyszedł Krzyżak u twardej Sees Palit usis miasta, 
Zato jago sepy nasze Grzmołały lat dwasta. M 


Nigdy do zguby... 

^. Nas zawołał do swej roty Polski kvól Jagiełło, 

A w niemieckich karkach gnaty Trzeszczały aż miło! 
Nigdy do zguby... 

5. Krzyżem żuiąłym przezeqnanie, Tnie siekiera, kosa, 

Z kem Kaszuba w pisklę skanie, Djabłu ulrze nasa! 
Nigdy do zguby- 


St: Dardouaki Mel: Nowewiaiski 
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2.Nazbierafam wody zinej 
Na karpackich gerach 
| na Rugi, na: kochanaj 


Tam w Krakusm murach. 


>. Krakowianka łzę, oblane 
Raucita mi wianki, 

Potem strumień łez męczeńskich 
Wlały Warszawianki. 


4 I tak płynę dniem i nocą, 
U koto mnie tak smursie! 
Dawniej Śpiewy brzmiały ciągle 
Dzisiaj tak okrutnie. : 
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O-ra-lu czy ci nie żal Qdeho<Szić od stron 
Sa: ko-wych ja-sóu + hał 1 tych po- to-ków 


E. 7 : 
ra-lu, wróć sig do Hore Go-ra-lu,czy ci nie 
I (z: £ 


žal? Gó- ra-lu, wróć się do hal! 


2.Gdral na góry spoziera 

I łzy rękawem ociera; 

I góry porzucić trzeba, 

Dla chleba, Panie, dla chleba! Góralu czy... 
3.Góralu, wróć sie do hal! 

W chatach zostali ojcowie; 


Gdy pójdziesz od nich hen u dal, 
Cóż z nimi będzie? ach, kto uie! Góralu... 


Mel: Bałucki 
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1-3. Maszeruja chkop-u, maszerują, Kara-biny błyszczą, 
A prze nimi drzewa sa-lu-twia, Roza naszą Pals-ke 


Sza-ry strój! idą whoj! 1.Nie no-szą lam-pa-sóu, lecz 


ae 


w pieru-SZym sze-re-qu po-da-Za na bój; Pie-cho-ta, ta 
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ja 
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dl | rą-le-ra, ti-ra-la, ha haha, Ti-ra-di ta! 
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N, 2. Już ida, a w słońcu kołysze się stal, 
s Ludziska zerkają Z za płota. 

T 


A oczu ich dumne utkwione sa w dai, 
Piechota, ta szara piechota. 
Tiradi, ralera... 


>. Nie grają im surmy, nie huczy im róg, 

A Śmierć im pod stopy się miota, 

| Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój: 
Piechota, ta szara piechota! 

Tiradi, ralera... 
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2. Zudna siła, zadna burza 
Nią qdhierzę Gdyni nam. 
Własna flota, choć nieduża, 
Virzeie cxujnie portu bram. 
Morze, nasze morze... 
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ma TENES 
1 Mo-ro-wą mary-ner-ska Wia-ra, ` 
Jest lep-Sza niż ta ar-mia Sza-ra, 


W SEE 
Saczę-Shy jej Zu-cia - 105, 
Któ- ra ma pu-Sty trzoś, 


czy na At-lan-ty-ku, ze swe-ao lo-su dru: 


2.Na spacer jedzie do New-York, 
By zwiedzić ziemi szmat. 
Pieniędzy pełno ma w swym worku, 
Jego jest cały Świat. 
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Ste spłakałą, Raz, dua,vaz,dua trzy. 


f a 2 U dzień deszczowy v ponury 1,2,3 
| Polskie dzieci idą z góry 1,2,3 

A już echo niesie z dala: 

„Hurra chłopcy na Moskala!" 1,2-12,5. 


ô. Druh-karabin ciąży w dłoni 1,23, 
Bagnet o łopatkę dzuoni 12,5, 

A w pasa tadownica 

I manierka powiernica 1,27 1,23. 


4 Chociaż mało dają chleba 1,23, 
Mągzerować ciągle trzeba 1,2,3. 

Choćby w piersiach tchu nie stato, 
Maszerujmy jak przysłało 1,1-1,1,3. 
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1. Jak to na wo- jen-ce ła - dnie, 


-——ÀoT" 


Tak to na wo- jen-ce ta-dnie, 


Kie-dy u-łan z ko-nia spa-dnie, ta-ra-ra, 


Kie-Ay u-fan z ko-nia spadnie! 


2. Koledzy go nie żałują , 
Jesze końmi polratuja 


J.A za jego młode lata 
Zagra trąbka tra ta tata. 


4 A za jego twarde znoje 
Wystrzelą mu trzy naboje. 


5. Śpij: kolego, u twardym grobie, 
Niech się Polska przyśni tobie: 
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4. Po- "Sap: ną po-bud-ke wer-bel gra, 


Bo ser-ce mi pek-nie,za-brak-nie mi fez. 


2: jednegom ja tylko druha miat 
| teraz w pierś jego ugodzić ma strzat. 
Grzmią huczne fanfary, muzyka gra, 

A cały ten orszak prowadzę ja! 
3.Dziesiąciu nas buyło.-Stój!-Cel!- Pai! 
Z dziesięciu kul dziewięć pomknafo gdzieś 
Wiarusom dostrzału zabrakło sit w dal 
l tylko mój jeden śmiertelny strzał byt. 
1 
! 
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SZzu-mi, SZu-rmi,Szu-mi 


las, Za- pra - Sza-my goá-ci tu do nag. 
kraj, Kor-pus Po-gra- ni j 


= = 


2a-pra-sza-mu ca-łer- 


2.5zumi las. 

Wszystkie Świałła wszystkich miast 
Nig zastąpią nigdy bożych gwiazd. 
Najpiękniejszy w parku klomb 

Nie jest piękny tak jak leśny zrąb. 
I pałace w Europie 

Brzydsze są od strażnic w KOP-ie. 
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kon-ser-wy je-dza. kon-ser-wy je-dza. 


2. Zmizerowani, senni, znuzeni, 
Siedzą w okopach zaryci w ziemi. 
A choć im dosnu oczy się mróżą 
: Cygary kurzą 
3.A kule leta qęsto jak z bani, 
Więc biedni strzelcy zrezygnowani, | 
Wiedzac,ze jutro juz legna, w grobie, | 
Spiewaja sobie. | 
4. Wtem pada qranal,u proch wszystko ściera | 
I wał okopu w strzępy rozdziera. 
Uięc wszyscy Bogu duszę |. 
I u karty grają! 


t mojny pistama 


Tra, bia, trąbią, w be-bny biją wojarz-ko-wie masze-ru-ja, 
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1.Tez ci bym ja maszerował, 

Sdyby mi kta konia siodłał. 
3.Starsza siostra usłyszała, 
Koniczka mi osiedtata, 


tA tą druga szabię data, 
A ta trzecia zaptakata. 
5. Już trzy lata przemijają, 
Siostry brała wyglądają . 
6.A on leży w szczerem polu, 
Ma gtowiczke na kamieniu. 


Si 
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1: tkich u-li- cach War-sza-wy ba- get: 
ies za - ność pj dzie- my wbój krwa-Wy, mu za 
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Car-ski uu-ta-cza nam kreu. 
hio] -nošé pe e jew Sua, krew! 


Pieśń u 6:ko-to 


niech za-brzmi zuu-cie-ska, My za wol-noSc pój- 
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krus-ut bój. Hej lu-du, zbrój Sie 
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Nas nie zmogą Meyery,Skattony, 
Choć za rzezią wydają nam rzeź. 

i Podnieś sztandar Swój biato- -czeruonu,. 
í Ludu, sztandar Ser swój wznieś! 
| | Pieśń w około.. 


— 


FRY. 


Sr z r.1905. Mel: Marsylianka. 
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"1. Nie da-my — po-pra-do-wej fa-li, Spi-za, O-ra-uy, 
ziem tych po-sia-da-li AZ po ni-zi- ny, 


Z pra-oj-ców sława, Wszak oj-ce 


dz po Wag Si-ny! Hen bala 
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> | 1 
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pa P 4d 
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hen tra-la-ta-la, hen tra-la-la-la, - hej! 


2.W Dunaju Chrobry bit granice, 
Z jego rycerzy huf u Tatrach lezu. 
ak piorun błyszczą ich szablice, 
jjdiziem na boje po ziemie swoje. 

Hen tralala la... 


3. Nie damu Tatr, ni szczytów ziemi! 

Od pokolenia do pokolenia 

Bronić bgdziemu piersi swemi, 

Tak nam Bóg każe, Jego ołtarze. 
Hen tralala... 
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12583] P EEE | i 
Sla poz-dro-wie-nia je-mu z cha-tecz-ki. 


2 Na posterunku on stoi, 


c^ 


Mysli o mateczce suoje]. 
Czy raz ja jeszcze uściśnie, 


Nim qo na zawsze ziemia przucisnie. 


d.Wtem hija ciężkie armaty, 


I On sig nie boi granatu: 
: [ | Raz umrzeé trzeba, möwi on, 
Dla suej ojczyzny ta najmilszy zgon! 


Wis-ty szum-ny le-ci śpiew; Mó-ui o ho-ju, zwy-cięskiej 


+ 


= 


chua-le, W któ-rej Gru-dziądzki pułk prze-lewał krew. 


z : 
Eee A 
ord ern groził uróg za-żar-tu, Sta:nat do bo-ju 


Szest-dzie-siaty Czwarty.  Czer-wo-ny 0-rzeł 


| o = 


na A por-cu láni, sore por inu Bo chrest ob- 


fety wziął z ry-cer-Skiej krwi. 


2.0 nie zapomna tak prędko wrogi 

Ile ich trupów „niósł na falach Bug, 

O nie zapomną swej klęski Srogiej, 

Gdy do Warszawy już szukali dróg. 

Zwycięskich planów pomieszał im karty 

I odciął odwrót sześcdziesiąty czwarty! 
Czerwony orzeł -. 
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t. Dzje-wigé-set czter-nasty ro-czek cały krwią za-la-ny, 


ur Sa me en 


ae A 
£ 


2.Ktory chopiec najzrabniejszu, 
Sam do wojska idzie, 

Nie boi sią rany „Śmierci, 
Da se rady w biedzie. 

ala 3.Chopcu piersi nadstawili, 

| Jak kamienne mury, 

A Moskale biją do nas 
Jak grad z ciemnej chmury. 


^. Płaczą matki za synami, 
Żony za mężami 

Ze ich wiele wyginęło 

W wojnie z Moskalami. 


Í 

I 5. Nie wie matka 0 suum sunie, 
[É k Ani 0 pogrzebie, 
| | Zycz mu matko szczęśliwości, ` 
Niech króluje u niebie! 


TO CE X 


ua" aa m ze 


5mu-cisz serce sue! Ze nie widzisz suo-jej 


HT | - ZE | 
chatki, tyl-ko sty-szysz gwizd i szum? 


2. (puściłem ojca, matkę! 
Siostry jakby róże dwie: 
Opuscitem własną chatkę, 
U której wychowałem Się. 


3.Chciałbym wrócić do mej matki 
Lirócić do rodzinnych stron: 
Chciatbum : widzieć próg mej chatki, 
Mojej wioski słyszeć dzwon! 

4. Powrócimy , powrócimy, 

Gdy wypedzim wroga u dal: 
Ciebie, Boże, wciąż prosimy, 
Odwróć smutek, odpędź zal! 


29. 


Skad to E. masze-ru- je? 


1.Pan kapitan naprzód jedzie, 
Konis jego smutno idzie 


3.Mój koniku, mój bułany, 
Czemużaś tak zatroskany? 


4. Tuirbuję się o swe Zycie, 
Już mnie więcej nie ujrzycie! 


| 
E j 5. Miły wietrzyk powiewuje, 
d Skąd to wojsko maszeruje. 
| 


% okolic Dundjce. 
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ia prze-by-wa,(prze-by-wa). 


Sie.dzi,siedzi przy pie 


knum stolicz-ku i suk-ma.ne wy-szy-wa. 


2. Nie będziesz ty o matulo, 
Mi sukmany wuszywec, 

Bo już jutro rano, ranusienko, 
Muszę ostro w glidzie Słać. 


3.Pod Krakowem czarna rola, 
Ja jej orat. nie będę, 

i Stade sobie na mego konika, 
Na wojenkę pojadę. 


4.Stoje w'glidzie jako kamień, 

Stoję wqlidzie jako rzecz, 

Az tu przyjdzie kula rozogniona, 
Wyrwie chłopca z glidu precz,(oj wyrwie). 


an = SS a eS oe ccs Sc 
=; DR Ë= zZ ZZ 


SĘ ° mój roz-ma-ry-nie, voz-wi-jaj Sig, 


Da: 
PLoS) Ca eo Ds sm mann ancho 


==, aes —— YT EZ a rr 
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2.Dadzą mi buciki z ostrogami 
I siwy kabacik ` Z wutogami. 


3. Dadzą mi konika cisauego 
I ostrą szabelką - Do boku mego. 


4. Powiodą z okopów na bagnety 
Bagnet mig przebije- Ojczyzna niech żyję, 
Za nią umrę! 


Po -ki mamy crag, Póki mamy czasi (iej) 


E. 2 To dobze te « sra, 
f Fan Zane. huata, d do Wialkt | 
Dp De Kaukazu i Kam czatki, i 
Bul tylko wre. | 


3. ids, on też i to, 
kałedzy 

ae eie qu 0 niewoli, 

Samemu w Szczęgnacj do, SE 

ty sią ho ho! ' | | 


t Awięc zawsze wraz H 
Cham spadaid czas. ję 
| Czy pod wozem czy na wozie, : Í 
| Czy na deozeay CZy na — | 

Byla tylko wrazi 


Stra-szny dia nas bu-rzy czas; bo š 
Sil- ną przecież ma-my dłoń; Weselmy,bracia 


sig, (ue-sel-mu) Choc wi-ther Za-gle rwie. 


2.Kto każdy pracą świąci dziań, 

Ten smutku nie zna, nie. | 
Choc stonce skryje chmury cien, l 
My w lepszą przyszłość patrzmy się, | 


+ 


Weaelmy bracia sie chęć wicher żagle rwie! 


fiel. Fn Schukerk, 


in — — 


1 Nie-chaj weso-to 2a-brzmi nam &- tho, 


E 


Nie-chaj u-de-rzą w ka-ra -ba -ny! 


A. š ; W 
` idziem gdzie wódz nasz ko-cha-ny! 


2Choć dom opuścić szczery za! bierze, 
I w sercu smutnem czujem rany, 
Idziemy chętnie prawi rycerze, 
Idziem,gdzie wódz nasz kochany. 


3 Niech będą trudy chocby z przy krościa,, 
Słodko wam będzie hej! Polany! 
Pójdziemy wszyscy 2 wialka, radością, 
Gdzie idzie wódz nasz kochany. 


ttel:z r 1734. 
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a 
krwawo? To konnica polska sławne szwo-le-że-ry, 


T 


2, Juz francuska jazda cofa się w nieładzie 
Pod Śrmiertelnam ogniem wał trupów się kładzie. 
A wtem Napoleon na Polaków skinął, 

Skoczył Kozietulski,w czwórki jazdę zwinął. 


3.Na wiarugów czele, jak piorun się rzucił, 

Uziął pierwszą baterję, ale już nie wrócił... 

Skoczył Dziewanowski, jak piorun się rzucił, 

Wziat drugą brterją ale już nie wrócił... d 


%Skoczyt Krzyżanowski, Jak piorun sią rzucił, 

zat trzecią baterją, ale już ni2 wrócił... 
wezcze się została ta batarja czwarta... 
ranią jej Hiazpanie, wałka wra zazarta... 


SŁ: M. Konapnicka 
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1 By-uaj Sta-siu, mój Sta-sienku, Stoi wajsko 


—— Era R hol ZE d JE 


mem zum Re T 
Inr A Br SW rm Tannen! 
cum Sr Z= Ea NT 


an ee re 


pemean 


qrzmia, bą-bnygrzmią. Ziemię biją ich ru-maki 


1. Hej. czekajcie na Stasienka, 
Z wami mifa mi wojenka. 
Zagnaj matulo,zegnaj matulo! 
Zagna) mi, żegnaj mi! 
Mirjam wicski, mijam pola - 
Jara będzie moja dola 
j tam na wojnie, na wojnie, na wojnia 2 


É 
| 
ij 
Í 

| 

Ei 


* 
3 Wicher walki oszalary, 
Gramotu, błysków straszna zwaty 
Sta$ka unoszą, Staska unoszą . 
Stasku żyj! Stąśku żyj! 
UJ trawie krwawaj Stasiek leży, 
asnu duch za brąćmi biezy: 
sko, ~a ciabie,ze ciabie, za ciebia! 


Mel: St. Niauiadomski 
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dał do woj-ska o-by-dwuch, 


2.Hej ty Synu najstarszy, 
Tyś do wojaka najzdalszy. Bums tyrala... 


typ 


3. Ja do wojska nie pójdę, 
Bo wojować nie lubią. 


4, jam jest serza miąkkiago, A 
Nie bie żadnego. j 
5. Hej ty synu najmłodszy, 
Tyś do wojską najzdalazu. 
6. Hej na wojną ja pójdą, 
Bo wojouad ja lubię, 
?. Jam jest serca twardego, 


Ja zabiję każdego. 


14 Prey Swie-He, Któ-re  nie-przy-ja-cial rzu-cił, 
Tam mto-dy Żołnierz, a- by moc swa, Skrócił, 
Po - wiedz że  Zu-je tu za- ję-tu ca-ty- 


| Wi-dać w mil-cze-niu roz-Sta-wio-ne  war-tu. 
| Tak 80 -- bie du-may na 0-rę-żi wsparty, 
| 


Swo-ja Oj- czu-zna, i uigl-koš-cia  chwa-łu. 


do lu-bej kra-i-nu. Powiada że ... Jak wyżej. 


2.0jczyzno moja, gdu cię mogę wspierać, 
Nie zal mi cierpieć £ nie żal umierać, 

Dia ciebie wszystkie smakują trugizny, 
Znosić kaluctwo i szłachekność blizny. Stodki.., 


3.Jutro okazać trzeba wieje mąstwa 
Nim zorza błyśnie, bitwa się rozpocznie, 

mierc mnie zaskoczy, lecz pośród Zwycięstwa, 
Chociaż polegną ‚to wpośród mych braci... 
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H unbe ums 
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1.Tam na gó-rze ja- wor sto-i, ja- wor zie-lu-nen-ki, 
Gi -nie ka-zak wok-cej stronie, ko-zak mło-dziw-sień-ki. 


Gi-nie,qj-nie w ob-caj Stre-nie, Śmierć mu o-czy tu-ti, 


Pro-szę cie-bia, mo-ja mi-ła, do-nieś to ma-tu-li. 


2.Przyszła matka, przyszła matka przyszła matuleńka, + 
Obróciła Swoje oczy przeciw sunałeńka: 
Otóż widziaz, mój syneczku, moje drogie dziecie! 
Nie słuchałeś ojca, matki - takie twoje życia. 


3. Proszę, matko, proszę ciebie, pięknie pochowajcie; 
Niech wa wszystkie biją dzwony w organy zagrajcie! 
Niech mnia tylko nie chowają popy ani diaki, 


Jeno same ukraińskie grzebią mnie kozaki! 


Mal: St. Moniuszko. 


+ .acz-ko, tacz-ko, łączko zia-lo-na! 


2.Koniu, koniu, koniku Siwy ! 
Kto cię będzie koniu pasat, 
Jak ja będę w wojnie hasat? Koniu... 


3. Krówki, krówki; krówki łaciaste ! 
Kto tym krówkom poda trawy, 
Jak ja pójdę na bój krwawy? Krówki... 


4.Fajo, [ajo porcelanowa ! 
Któż cię będzie fajko kurzył, 
Jak ja będę w wojsku Służył: Tajo... 


5. Piwko, piwko, piwko czerwone! 
Któż cię bądzie piwko pijał, 
Jak ja wrogów bade bijat: Piwko... 


Nie masz chwi-li uol-nej, nie-dzie-li apo-kojnej: 


2.Kiedy rano słońca wschodzi, 
Kapral już po budzie chodzi, 
Strasznum głosem ryczy: 

„Wstawaj, wstawaj z pryczy!” 


3. O dziewiąłaj są Ćwiczenia, 
Goni nas tam bez wytchnienia: 
„Biegiem, padnij ; powetan | 
Czotgaj się lub zostań !* 


4.A gdy 2 Ćwiczeń powracamy, x 
Jeszcze sobie zaśpiewamy, 

Bo to jest z rozkazu: 
Zaśpiewać od razu! 


kom-pan-jo ko-cha-na, nie masz to jak pierwsza nie! 


2.Chociaż do Warszauy mamy długą drogę, 
Ale przecież dojdziem, bylaby iść w nogą. 
Qj da, oj dadana ... 
ò. Kiedy Moskal zdrajca drogą nam zastąpi, 
j To kul z Mantichera nikt mu nie poaka pi . 


4. A gdyby się jeszcze opierał psiajucha, 
Każdy z nas bagnetem trafi mu do brzucha. 


5.Chociaż w butach dziury i na portkach łaty, 
To piarwsza kadrowa pójdzie na armaty, 


Pokażemy że Sar-ma-ta u-mie jasz-cze wolnym być! 


1.Da-lej, bracia, do bu-ła-ła, Wszak nam dzisiaj tylkożyć 


Pokażemy, ża Sar-ma-ta u-mia jeszcze wol-nym być! 


2. Długo spała Polska święta, 

Długo biału Orzeł spat; 

Lgs sią ocknął ! pamięta, 
e on kiedyś wolność miał. 


3.9miatem skrzydłam on poleci 
Przez azczęk szabel i kul grad, 
Za nim za nim polskie dzieci, 

Tylko w zgodzie,za nim w slad! 


4 Będziem rabac, bądziem siekać, 
Jak mi miły Bóg i kraj! 

Dalej bracia, a nie zwlekać, i 
Znaszaj Polski zrobim raj: 

5. Wiwat gwardja Narodowa, 

Wojsko polskie, tobie cześć! 

Bądz gotowa, bądź gotowa 

Za ojczyznę życia nieść! 


Pieżń x r, 1630. 


ees 
1. Le-aja- nu; to Zot-nier-ska nv-ta 
qo EAE — 


Stra-cen-cou los, Legjo-u to t4-car-ska bu-ta, 
ren = ETE 
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Legjonu, to ofiarny stoa. Hej. My Pierwsza Brugada 


strze-lec-ka gro-ma-da, na stos rzu-ci-lig-my 


== en 


Swój Ży-cia los, na stos, na stos! 


2.Möwili,zesmu stumanieni, 

Nia wierząc w to,że chcieć to móc. 
Lecz trwaligmy osamotnieni 

^ z nami byt nasz drogi Lódz. 


My, pierwsza Brygada... 


5. Nie chcemy dziś od was uznania, 

Ni waszych łez, ni waszych słów. 

Skończyły sig dni kołatania, 

Do pustych sarc, do ciemnych qłów. 
My pierwsza Brygada... 


YS 


Pests 


1. Po.jecha tem ne uo-j 


an-kg , Pym- cym -cym. 


Po-je-cha-tem na wo-jen-ka oj da-na, da- na! 


2.Wicher echo piaśni niesie 
Pułk ułanów Stoi w lasia. 


3.Kule Éuiszcza „działa grają, 
Chłopcy na ziemią padają. 


4 Krew Jasienka mundur broczy, 
Mota, mu zaszły modre oczy. f 


3.Grzehie nóżką konik jego, 
Chce pochować pana swego. 


6.Krzyż samotny stoi w lesie, 
Płącz piosenki wicher niasie. 


tu pierwszym pułku strzelców pols-kich dobrze nam się 
Hu - paj Bin-paj _ hu-paj Siu-pa] nupaj Siupaj 


fies LEE FA Es === 2 


[3 — zu | 


° dzia-ło, do-brze nam się działą do-brze nam sią dzia-to, . 


da-na, hu-paj Siu-paj da-na,hu-paj siu -paj da-na. 


c By-ło wi-no, pa-pie-ro-ay Line ków nia ma-ło, 
tczorej spałem na Pe dziś ną wiąz-ce sia-na 


ee 


i franków nie me-to, hu-paj siup! 
do Sa: ma - go ra-na, hu-paj siup! 


2.Poubierali nas wszystkich w niebieskie ala 
I każą nam maszerować i rzucać granatu. Hupaj... 


3.Pójdziem wkrótce do okopów, gdzie nas potrzebują, 
Pokażemy, że Polacy Szwaba się nie boją. Hupaj.. 


4, Pojedziemy przez Poznańakie, przez Królewskia Prusy, 
QOdbierzemy chąć Szwabowi na wszelkie zakusy... 


Pieśń Strzalców Hallera. 


Lan Swoją, ma PR tę, sa- per 5ua to- pale ma, 
ciu la-ria z ka-wa-ie-ria przed wszystki- mu chwaf gia. 


R ach mój Bo-ża RER. chetnie sie do słońca pcha, 


TEE Eee eee bE 


Nam pięchu-rom pe-zo-sta-ty tut-ko no-gl Awis? 


` Dziarsko 


SE 


ma-sze-tu - -je sig -vru -ja Sie! fein wokna, pra-wa 


= 


wol-na, Srod-kiam azo-ay Śmia-ło wal! Kto nie 


słu-żuł przy pie-cho-cie, temu zal! 


2.Kon jest dobry i topata, jeszcze le kker jest. 
Dobri jasztzyki iarmatka, ale to Lese Pa ma POE jest: bey 
Jedno zieci, „drugie spadnie, ;nauet koń zawiedzie cię, 
Za to w świecie najpewniejsze zawsze nogi dwie! 
Bo w piechocie... 


2.0 wschodzie słonca ru 
Rwa, sig Okopy, mur wali, 
Już z minaratów błyenąły krzyże 
Hiszpanie zamku dostait. 
Jeden Almanzor widząc Swe rału 
Zbite w upornej obronie, 


knafu spiże 


Przerżnął sią między szable i groty, 


Uciekł i xmulit poganie. 


3.Spojrzat do koła - wszystkich zadziwił, 


Zbiadie,zeiniate miał lice 


Smiechem okropum usta wykrzuwił, 


Krwia, mu nabiegty Źrenica. 


Patrzcie! o giaury, jam siny, blady. 


Zgadnijcie czyim ja poetam? 


Jam wae oszukał, wracam z Grenady, 


Ja wam zarazę przyniostem. 


St: A Mickiewicz. 


wpro-mien-ng dzi 
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chura w zbo-la-ta, Skroń, Niech gro-mem pło-nie moj szła 


2 


mój ptak! Tü-ra-ta - ia to la, tyra-la-la, tra-la- 


ca uichu-vg mój ptak! 


1. Ojczyznu jestesmy skrrudlate straż, 

Nia skrzywdzi jej żaden wróg ! 

Warkot motorów to hejnał naśz, 

We walce pomeie Bóg. 

Choć Spłynia jak chmura złych wrogé moc, 
Z ochota, ruszamy u bój ; 

A gdy śmierci ofuli mnie noc; 
Ojczyzno, za Ciebie, jam Twoj! 


Hymn lotniieśu. 3% St. Kubista. 
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a: an: raz ód war- FE sam jaden w ciemna, 
o swą broń o- par-ty mio-duimtki har-cerz 
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czyzno mo-ja m 
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2Co robíaz tu tak późno 
Sam jeden w ciemna, nott 
Na niebie śliczne gwiazdy, 
Promienna jest ich moc. 
Rozmyślam o rodzinie mej, 
I o matuli drogiej mej, 

Tu stoją u Ojczyzny bram. 

Ojczyzno moja, żyj! 
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SZu-miat gaj. Sto-krot-ka ros-fa pol- na, A 
nad nia szu-miat qaj. 


2.Motylek leci zwolna: 
Stokrotka, vitam cig, 

Twój urok mnie zachwyca, 
Twym miodem ugość mie! 


AGdzie strumyk płynie zwolna, 
Gdzie woń rozsiewa maj, 
Stokrotka rosta polna, 

A mobył leciał w gaj. 


lala ła la la la la la la la B la. 


2.Nie straszny wichr i grom, 

Ni skalnej wyrwu fom, | 
Milsze wichty pośród chmur 
Niż gnuśnych dolin dom. 


3.Nie straszny Zaden wróg, 
‘Bo nam obrońcą Bóg, 

Nie nie spotyka złego nas, 
On strzeże naszych dróg: 


i ZEŃ pier. sią chło. AŻ 


o 


pa chmu-ru KRISE ra 


= RE Sas verses, A 


mieni Spier, stru-mie-ni b iew, a u żyłach mziętnio ją, 


Hejże hej, hejże hej, 
Bo kto wie, dokto wie, 


-ża ha, hejze ha, Żuj-my wiee,do- pŠ - i czas, 
hee wie, bo kto wit, KR. du TNO- WU UJ-TZR Was} 


2.Jak dobrze nam głęboką noca, 
Wedrowad jasną watega szos 
Patrzeć jak gwiazdy niebo złoca 
I dumać,co przyniesie ło: 
Jak dobrze nam po wie zzczyłąch, 
j doliny wracać, u 
Przyjaciół jasne 
U młoda duszo ra 


Kreko-wa je-dzie fu-ra,e na furze Wa-li-gó-ra. 


i po-pi-ja czaj czaj ‚cze-ko-la.dg rum bum, ka-ka-o! 


2.1) tem sią fura przewróciła, 
Waligórą zadusita... 3 popija.. - 


3.0jciac umarł, syn pozosłał, 
Syn po ojcu fajkę dosłał... 


4.Qjciec w niebie Boga chwali, 
Sun na ziemi fajkę pali --. 


5.Nie minąły trzy tygodnie, ; 
Syn po ojcu sprzedał spodnie... 


6.Tak skończyła się ta bajka, 
A wazustkiemu winna fika. 
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¥O2-Go-rza-to; Czas juz u droge czas, 
Sa Gas a a= 


Czas jux w dro- ge , czas! 


2.Zeuszad zabrzmiały 
Wiosny hejnały 

Niech im nasza pieśń wtóruje, 
Dzisiaj ona niech króluje, 
Echem zbudzi las! 


PN 


3.Z pieśnią u zawody, 

Serca rytm młody, 

Wita cuda Stwörcy świata, 

W człeku każdym pozna brała: 
Wądruj zawsze tak! 


St: SŁ. Kubista 
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„nym rankiem u staty czas O*roczywam so bia ra2, 
tak So- hie ~ myi więc, nado ok-na Klos mm bec, 


Spać mi się chce, my-ślę już 
ith: 


v da gra! Piko-lini, 
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Wszystko bije,ze az strach!Ta banda ta banda ta banda pigkniegra! 


2,2 ćwiczeń polnych wojsko już Idzie wmiasto i jest tuž, 
Wszystko cieszy się ha, ha, Bo muzyka pięknie arat 
Durny Jasio etapa tam Z chłopakami niby pan, 

Za nim pogłępuje żyd Krzucząc:aj ei git! 

Tatele, mamele, bubelechaj Wszyałko krzyczy bandzi graj, 
Mojaze, Leibe Arnonson. I ta piękna Ryfka Kohn, 
Wszystko krzyczy: aj waj aj, Bando, bando,dalej graj! 
Ta banda, ła banda, ta bamia pięknie gra. 


: PESER 4 | 


Od-lo-tu chwila juz na- de-szla nam, żegnajcie juz idécia 


Smiato bez trwóg i łez po ży- cia kres! Do górs czoło wznieść 
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tak Smiato iść, niosąc serca Zar, Serca Zar serca Zar,serca Żar: 
Marsz z op..Aida" Verdi ego. 


AR 


i-tur, iu-venes dum sumus. 


nos ha-he- bit hu- mus, nos ha-be- bit hu- mus, 


2.Ubi sunt, qui anle nos 
In mundo fuere! 

Vadite ad superos. 
Transite ad inferos. 

Ubi iam fuere. 


3.Vita nostra brevis est, 
Brevi finietur, 

Venit mors velociter, 
Rapit nog atrociter, 
Nemini parcetur. 


^t Vivat akademia, 

Vivant professores, 

Vivat membrum quodlibet, 
Vivant membra quaelibet, 
Semper sint in fiore! 


5 Vivat et respublica 
Ft qui illam regit, 
^ Vivat nostra civitas 
lum caritas, 
Quae nos hic protegit. 213 zwy. z 1267 v. 
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1.Gdy wieczorem marzę sam, tow 


zda się sty-szec cichy dzwięk u-lu-bio-nej "pieśni. 


2.Ach, rozkosznych marzeń tłum btyska po nade mna, 

Niby gwiazdek złotych rój w noc zimową ciemną. | 
Zda się widzę wioski kaztałł:w pustej okolicu } 
Stoi biały, znany gmach szkoły í kaplicy. | 


3. Widzę domek w cieniu lip, to rodzinna chata, | 
Widzę szczęścia zlotu kraj— moje młode lata; 

Jakże chciałbym wrócić łam, dokąd nie ma drogi | 
Życia mego twardy szlak w obce wiedzie progi. 


stod-ko pty-nie czas, 


2.Co pomoże narzekanie?! 


Co się ma słać, niech się stanie! 
Dobrym wszędzie słodko bedzie, 


Dla złych wszędzie kwas. 


3.Teraz zdrowie Mickiewicza, 
On nam słodkich chwil użycza, 


Uszelkie troski koi boski 
Jego lutni dzwięk. 


“Tak pomimo peti grozy, 


Korzysłajmy nawet z kozy, 


By weapoły z przyjaciołu, 
Chwilę słodko żyć. 


Pieśń Filaretów, Wilno 16244 


St: A.E.Odynite, 


rzumskich ód; 
W ksiąg greckich ,rzymakich słęki nie wiazłeś żebyś gnił: 


Byś bawił się jak Greki 


jedność większa od dwuch. 


a jak Rzumianie bit. 
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Lepszy śpiew narodowy od greckich, 
„wagi i miary do martwych zostaw brut; 
Mierz sila na zamiary, nie zamiar według sił. 
- Bo gdzie się Serca palą curklem uniesień duch. 
Dobro powszechne skala 


2 Poco tu obce mowy, 


3.Curkla 


J £ 5 j; 
Pó-ty szczęscia calek u-ży-ja; lliąc pa-rolı-ki datoj 
— TORWARZE ZEW 


2 PR) > 4; 2 s ; 4 - TO + 
cie jak się Mazur wali Bo Mazury krzeszą z góry aż patrzeć nie żal: 


2.Dajmy sobię bratnią dłoń, Niech znój ciężki zrosi skroń, 
My za rece Się trzymajmy} w podkówki wybijajmy ; 

' A więc chwacko, dziarsko, gracka, Stel o stalkę dzwoń, 
Niech znój nia odstrasza nas, Nuże z góry, nuże wraz! 
Choćhy miała pęknąć stal, I podkoweczki z góry wat! 

Dałej,dalej,dalej..- . 


dzwieczu wkoło 


sn nasza 


pies 
Od morza do morza! 


Ziemia im obrzudta, 

Furcza nasze chorągiewki, 
Dalej, dalej, marsz wesoto, 
Niech z poszumem zboża 


Jak husarskie skrzydła. 
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1. Pod niebiosa ptura, Spiewki, 
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a-kiem z 


j 


piewat 
juz więcej nie wstanie 


k grzeczny, 


t, 


„umarł, lezu już na desce, 
grali, podskoczytby jeszcze. 


„któż nam tu zaś 


Oj, któż nam kupi piwa? Oj ta dana... 


Bo w Mazurze taka duszą, 
Gdy zagrają, to się rusza... 


Oj, byt to chłopa 
` 0j szkoda,że nie wieczny! .. 


9j 
mówmy zań peboznie wieczne spoczywanie. 


2.0j biedaż nam biedą, że nasz Maciek chory, 
‘Juz w karczmieku nie but ze cztery wieczory. 
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3.Umart Maciek 
Gdyby mu za 


_ 4.Umart Maciek ‚umar 
Z 
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Cie się tudt-ko-wie , jak ta miotta tancu-je! 


2.Jakech jo szet do Rybnika, 
Styszoech tam grad muzyka. 
Taricawot tam Ślepy Jurek 

I Matilda i Mazurek. 

Nie wyskakuj tak do góry, 
Byś nie wybił w niebie dziury, 
Boby gwiazdy spadowaty 

I z księżycem tańcowały. 


„Mistlarz”, taniac śląski. 


ALLE a 


nie la-da, nie la-da. 


9-—r—1—9-3 Log 
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Ana podu Say 


Taniac staski Trojak“ 


. W murosa: 
la la 


ej piw- nicy tańcowa-li 2b0j-ni-cy 


la. 
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2.Taricouathuk, kiebuk mög, 
Kiebyk nie mioł krzuuuk nóg 
Lec ze krzywe nozki mom, 
Kie podskoce, to si gnom. 


3. Ej, ty baca, baca nas, 
Dobryk chłopców na zbój mas. 
Jescebus ik lepsyk mioł, 
Ej, kiebyś im syra doł. 


4.Poza bucki, pozą pniok, 

> wuskocy , budzie chłop. 
A jo taki zuchwalec, 

Co wyskoce na palec. 


Taniec zbójecki z Podhala- 


Po-la-ka 
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Nie-masz-ci to nie-masz jak u kra-kowskiem polu 
a 


kotu. 


dru-qa ką - 


Je -dna garscpszeni-cy 


# 


krakowiaki śpiewać, 
a drugick rozqniewac. 


2Nie dobrą jest rzeczą 
Jednych można bawić, 


co się qdzie zaświeci ; 
Nie dobra_to przujazt, 
CO się raptem wznieci. 


ja o nich nie stoje; 


wszechnie to mówią: 
za co sie pogniewać, 


prawda w oczy kole. 
Przeto ja przestaje 


3. Niechaj Się qniewaja,, 
: § Zebyscie nie mieli 


4+ Nie wazstko to złoto, 


Po 


4 


i tańczyć i śpiewać. 


jo ci uody dom ` z cymbrowanej studni; hej! 
2.Tam gdzie woda czysła, Tam kuniki pium, 
A nad wode hejda , Pastuchy sie hijum. 
9. Nia bijta się chłopcy Co lo wy robita? 
Wpadnigta do wody I sie utopiła! ' 


Kujawiak. 


Gdarlca,czar-ne bu-ty do ro-bo-tu, czerwone do 


2.Tu dolina, tam dolina, a w dolinie agrest, 
Pod agrestem siedział zając, ale pies go zagryzł. 


3.Przyleciaty, zagegaty dzikie gęsi u rzędzie, 
Gdybym taka gąskę złapał, chualitbym się wazedzie. 


4.A jak wam się nie podoba, ca ja sobie Śpiawam, 
Zaśpiewajcie co innego, ja się nie rozgniewam. 


Hej, te na-se 


Hej, te na-se go-ry! 


1. 


ka-nuš sie po-dzią -lu 


Oj, 


la-sy ! 
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2. Bulek na Giewoncie, 


Bułek na Zauracie, 


ci 


2 


Musze siedziec w chacie. 


A teraz ku sta 


3.Hej te nase góry, 
Te nase--kumory 


) 


Te bukowe listecki, 


Nase podusecki ! 


Z Podhala. 


yskaz da-la. 
o-ry-wa-Dia Hu- 


> Swo-ho- dng 
ie; Gdy go losy 
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mus 


pas, za pa-sem 
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poptynat 
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Nuz 14 dobry czas kedzioru 


Weseli kąpcie górale! 
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Czer:-wo-nu 
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adzieje! 
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ść o 
n 


flet niech ri 


-sem broń 


myśl, 
-ho-dna dio 


“my pas 
nasze 


Swo 


Tam szum Prutu, Cze-re-mo-szu Huscu-lom przygrywa, 
do 
poto-m 


Pekt rzeki grzbiet 


ń, Za pa 
Czeremosz szumi 


I czarna górą zczernie 
Niech dzwoni 
Odzufu 


We - 30 - ża 
LGdy świeży li 


A o-cho-cza krew Hu-cuta 
3: 


-1.Czer-wo: 
cu-ła nie ma żu-ci 


bron 
dłoń 
w do-ty rzu-cą, wnet z teskne-ty gi-nie. 
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1. A po tace, po zie-lo-nej Ma.ciuś o-wce gna, 


rer 


| Na wierz- T d fu-ja-recz-ce ZatoSli-wie gra. 
“HF 


2. A i ekagze ty, Maciusiu, tę fujarke masz? 
Ze tak żałośliwie na niej za owcami gragzt 
Dia Boga, dia Boga, żałośliwie grasz? 


3. A wyciąłem ja, paniczu, z krzywej wierzby tej, 
Co wyrosła na mogile mabuleńki mej! 
Dia Boga, dia Boga, matulerki mej! 


St: M. Konopnicka Mel: Z.Nogkowskt. 


A mam cl ja fu- ja - reczkę ZA pa: 


2 a I TA 


Jak janamej fu-ja-recz-ce zagra je, u-8ł 


Sees = = 


uot-ki mo-je, o-sla-j&- 


2. A wezmę ja fujareczke będę grać, 
Będą, mi się wołki moje do dom brac, 
Jak ja na mej fujaręczce zagrają, 
Ustusze mnie wałki moje o staję. 


3. A schowam ja fujareczką kochaną, 
A słaną-ci wotki moje,a staną . 

A zaczekam z fujareczką tą moją, 
Az Się wołki u strumienia napoja. 


bs 


1. O quiiaz-decz-ko, coś błyszczałą, ja uj- = 
Cze-muż- to tak, quiazdko ma-ta, twaj pro-my-Czek zbladit 


tki igrał łonie u ma-lo-wa- 


1. Prędkoś, prędkoś żeglowała 
Po niebieskim tle, 

O gwiązdeczko moja mata, 
Wiodtas ty mnie źle. : 
Wartkos biegła wśród niebiosQw, 
Jam też chuzo żuł, . 

I z Zuwota złotych kłosów 
Wezesniem wieniec wit. 


— 


o.Znikty róże, zwigdty wieńce, 
Pezólkibzusia maj. 

I zapały i rumieńce 

I tych złudzeń kraj. 
Wszystko mi tu nad okotem | 
Łza pomroku ćmi 4 
Ach, bo blada nad mam czołem | 
Ma quiazdecxka tkwi. | 


St: W.Zięlińaki . Mel: ks.K. Lubomirski 


pły-nie w świał we-stchnie-nie w nie-skon-czo-na dal. 


2.] znów powraca smutek, znów powraca czar, 
Tych niezastygłych pragnień, nienchwuingch mar 
Ach, próżne pożądania, wszystko kończy sig 

W tej niezmąconej ciazy, w nieprzeapanym Śnie. 


Mel: Fr. Chopin. 


at-ka, UW tych to Scta-nach wiek dzie-cin-ny 
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Prze-pę-dziłem z oj-cem, matką. >> 


2.Biahy domku ukochany 

Każdy kącik gercu drogi; 

Miłe sercu cztery ściany, 

Dziś całują tuoje progi. 
3.Tu mi *ycie satką dała, X 
Moja debra matka droga, 


Tu mnie matka wychowała 
I uczyła kochać Boga. 


4Tu maie ojciec mój poczciwg, X 
Dobry ojciec, choć Surowy, A^ 
Czció nauczut wiek aqdziuy, 
Stodkiej sercu uczył mowy. 


5 Wiłaj domku mój drewniany, 
Paten wopomniet i pamiątek, 
Witaj dworku ukochany, . 
Skarbie drogi dwiętych szczątek. . 
G.Pad tem drzewem roztozystem 
Ptaszat $piewu ja słuchałem, 
Dziecko jeszcze sercem czystam 
Z każdum kwiatkiem rozmawiałem. 
7.18 kropli rosy kryształowej 
Co zdobiłą kwiatki ziółka, J 
Bóg malował Swiat rozoun, 
A jam widział tam aniołka. 


— + z yw 


1. Na do-li-nie z 


LR 


a-uie-ru-cha wiaty ze sniegiem dmie. 


Na ko-mi-nie o-gien bucha, Trza-Ską w koto mnie, 


1.Przy kominie z lufka, stoje 

Puszczam ta kłębach dym, 

A wspomnienia wszystkie moje 

Lecą razem z nim. _ 

3. Niechaj A jak leciały, 
c 


Chwile młodych lat, . 
Które z sobą wszystko wzięły 
I ten szczęścia kwiat. 


4.Gdzie ten kwiąłek, gdzie nadzieje: 
Opuscity mnie! 
Jeden wiatr, co w polu wieje 
Tytko bawi mnie. 

5.On bez celu, ja bez celu, 

Jak ten z luiki dym, 

Dwóch nas tylko,dwoch nie wielu. 
Lećmy razem z nim! 


St: P. Dakiman. 
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1.Wialr wionął szu-miac po pus-tym słepie I sniez-na, 


rwie sie i trzepie Jak huraqa-nu rze-si-sh; put. 


L.A pe tej drodze z wichrami fali 

Pędzą kibitkę w odlegty szlak, 

I dzwonek tylko słychać z oddali, 

Jak pogrzebowy umarłych znak. 

3.) kibitce widać postač młodzieńca, 
Smutne, lecz dumne spojrzenie stat, 
Na fwarzy jego byt ślad rumieńca, 
Lecz ten za chwilą już zniknąć miał, 


4.Wyirzat z kibitki, potrzaenat głową, 
Nie dbał że wzbudzi w żandarmie gniew, 
Oczy swe zurdcit u strong Stepową, 

A piers tąsknoty jęknąta śpiew: 
§.Prézno na zachód łzą oczy zlane 
Teskne spojrzenia rzucają tam, 
Gdziem ja opuścił kraj mój kochany 
I już na wieki żegnać qo mam. 

6.Nie ujrzę więcej mojego siota, 

= Rodzinu mojej nie ujrze nie, 

Ach, ani matki, mego aniota, 

Nie ujrzę. więcej, me ujrzę, nie! 
7Lotry, w kajdany skuli me dłonie 
Lecz wolnej duszy nie mógli skuć! 
Zrzućcie kajdany! ja się obronig, 

Ja wąs nauczę, jak wolność czuć! 


PR 


— A 


szem-ra-nia wichru słu- cha-łą. 


2.I tak dumając oparła rękę, 
W nigho rzuciła spojrzeniem, 
I z nową łezką, z nowem westchnieniem 
Taką Śpiewała piosenkę: 
.3.Zegnam was góry, żegnam was lasy, 
ciebie echa kochanę, 
Co płacz dziecięcia, co Śpiew dziewczyny, 
Niesieax w krainy nieznane. 
4.Zegnam was ojcze żegnam was matki, 
Gdyż mątkim nigdy nie miała, 
Niki mej kolebki nie stroit w kwiatki, 
Dłoń obca pokarm mi dała. 


5. Zegnam wąs, żegnam gdyż między wami 
Napróżno śledzę oczyma, 
Bu się pożegnać z braćmi ,siostrami, 
Sierota rodzeństwa nie ma, 
6.Zegnam wae gory, żegnam doliny, 
Po raz gstatni już może, 
Chae wczoraj jeszcze z moją drużyną P 
Wieczorna, witatam zorze 


7. I Śpiew ekończyta, gitara spadła, 
Z brzękiem się struny ozwały, 
A twarz cyganki jak lilia zbladła, 
Dwie łezki z ócz się polatu, 


| v : En 
1 W mo-rzu prze-glą-da się gwiazd-ka Sre- brzy-sta, 


Swie-ta Łu-cy-a, > Swie-ta Lu-cu-a. 


| 2.Burza w noc cichą gdy nie zagraża, 
f Wolniej oddycha pierś marynarza, 

Z węsołą piosnką skały omija, 

Bo go prowadzi Święła Łucya. 

3.0 Neapolu, prześliczny kraju, 

Kto cię nie widział, nie zaznał raju, 
a Jako dziewica świeża, radosna, 

a 1 Tak się uśmiecha wieczysta wiosna. 
hy Jul mare lucida, l'asiro d'argento 

| Placida ë londa, prospero ë il vento! 
Venite all’ agile barchetta mia! 
Santa Lucia, santa Lucia: 


Pieśń neapolitańska. 


dzwon dzwoń dzwoneczky mój ste-po-wy sko-Wwro -necz-ku 


BER = 


5ko-wran-ku! 


2.0na biedna tam zosłata, małula moja kochana, 
A ja intaj w obcej stronie dniem 1 nocą tęsknię do niej, 
Hej, hej... ^ 
3.Jeszcze, druhy, mi zagrajcie,a jak umre pochowajcie, 
Na zielonej Ukrainie, w ogrédeczku łam w nizinie: 
Hey, hej... 


By za-kwi-tnął wiecz-ny maj , wiecz-ny maj! 


2.Pasłerz z trzódką ruszył u pole, 

Na fujarce rxewnie gra; 

Piosnka słodzi smutną dole, 

Lecz tm piosnce smutek drga. 
Boże daj .-- 


3.Bocian wrocit z Auzonów 
Do rodzinnych swoich stron; 
Dumnie słąpa wśród zagondw 
Miądzy gady ‘sieje skon, 
Boże daj, Boża daj, 
Bu oczyścił z gadów kraj! 
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nie-chaj sko-oronak tu śpie-wa! 


2.Blisko j już blisko chatnie ognieko Znużone serce weseli; 
Tam pracowita matka mig spyta: Ileście w polu mazo! 


-Matko, jam młoda, rąk moich szkoda, Szkoda na skwarze obliczą . 


Źle szła robota: przeszkadza atota I moja dumka dziewicza! 


$t: W-Syrokomla. 2 Mel: St. Moniuszko «172v. 


1. Juz sie roz-le.ga mity głos c 
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każ-dy bie-ży. Raz jeszcze matce buzi daj i śpiesz 


w pod-ziem-ny gnosnów kraj, Nas czeka praca tam, 


2.Z wesołą myslą śpieszmy wraz, 
Stroma, na dół drabina, 
Do pracy każdy zdąża z nas, 
Już w piecach kraki qina, 
Juz stychać miłuch strzałów huk 
I stokroć milszu młotów stuk 
Ozwie się tu itam: Szczęść nam... 
3.A jeśli przyjdzie kiedyé czas 
Podziemna żegnać gory 
I dzwonka qłoa ostatni raz 
Odezwie się ponury 
Q matko, utedy nie ptacz, nie 
I z twarzy twojej olrzuj łzę 
Wszak się ohaczym tam :Szczęść nam... 
Pieśń górnicza . 
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1.Czy to u dzień, czy o xa-cho-dzie,zmie-sza-na 


Płymie na- -sza pieśń po wo-dzie, nie-sio- na 


z pluskiem fal, 
z wi-chram dal. 


r W stoí-cu czy w blasku qwiazd, 


wie-le mijamy miast, Z góry hen gdzies od Kra- 
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ko-wa nia-sie-my do was plon. 


2. Choć płyniemy weigz w szeregu 


Przez smutne, długie dnie, 
Ale każdy gdzieś na brzegu 
Zostawił serce awe. 

I choć rodziny żal, 

Płyniemy z prądem w dal, 
Ale każdy wróci z drogi 
Do swego domku znów. 


Pieśń flisaków. 


t. Pto-nie o-gnis-ko i szu-mia, knig-je, DrEży-no-4 
O-po-wia-da sta-vo-da-wne dzie-je, Bo-ha-ter-s 


siadł wśród nas } Q ry-cer-stwie z nad kre-So-wych 


wskrze-sza Czas: 


sta-nie, O o-broncach na-szuch pols-kich granic A po nad nami 


x ROC mann a 
EOT TEEN t ps Se GE ee no ei ua 
taram 0 I TI, —— ga 


wiatr szu-mi, wieje, I de-bo:u hu-czy las. 


2.Na polanie dogasa ognisko 

Cicho mkną srebrzyste skry, 

Gwiazdy zbladty, poranek tak blisko, 

A ty śnisz tęczowe sny: 
Ü rycerstwie z nad kresowych stanic, 
O obrońcach naszych polskich granic, 
A ponad nami wiątr Szumi, wieje, 

I dębowy huczy las. 


4) 


nie be-dzie nas! 


2.I mtode lata nasze 
Uptyna. predko w dal, 
A w sercu pozostanie 
Tęsknota smutek, zal. 


3.Choć pamięć po nas zginie 
Już za niedługi czas, 

Niech piosnka w dal popłynie, 
- Póki jesteśmy wraz. 


MAA jeśli losów koło 
Złączy zerwaną mic, 
Będziemy znów pospołu 
Śpiewać i marzyć, Śnić. 


Ks. Fr.Ledniak . 


PS 


= š; 
Ania, Niech cię strzeże Arnior ShZ az do 


Sa SSS Sat 
(9 -p—pP——1 = men: 
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! E z v 
tu nucic piadru do Snu, Gwiazd-ki zaś be-da 


tu mu-cic pies - ni do snu. 


2.Dobrej nocy i sza,do drugiego spij dnia! 
Agdy wstaniesz weseł, zdrów, to się bawić będzieaz 
Niech na jawie, czy w Śnie dobry duchstrzeżeci en) 


Mel. J. Brahms. 
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pr pete duum, chura, a o troski i 0 bó-le 


w tej qo-dzi-nie niech nie pu-ta! 


2.Wszak po pracy miło bracie, 

Qdy pot srodze kipi z czoła, 

Qt w gościnnej zasiąść chacie . 

Wśród pa naazych koła. 
Kto więc.. 

3.Gdy "em sobie gwg ` 

Ksiag uczonych mądrościami, 

Niech zasady za surowa š 

Ci nie bronta Śpiewać z nami. 

Kto więc... 


-dzi-ce wie- dzie-li, jak ich syn-ko-wie pę:dzą 
zy o-nie- twie-Hl, a we-czach im sta-ne-ty 


im-bam-bam kram-bam-bu-li 


nam Kram-bam-hurli, Kram - A, 


2Gdy pusto w kebzie i w zołądku a bolesc ścieka serca me, | 
Zasiadam sobie u miłym katku,i zaraz mi się voli lżej! > 
Serce rozuepelaja badania nad krambambuli... | 
3.Ojczulek piaze list surowy: Ach synku moj, czyś gołów juz?” | 
yO tak, ojczulku, jam gofauy lecz z pieniążkami ani rusz!" A 
Bo kieszeń spuatoszyły mi badania nad krambambuli... 


— 


^t.Kto przeciw nem krambambulistom troskami tylko truja eit , 
Tego nazwiemy cymbalistą, i jednogłośnie wyprem sie, 
Więc zaśpiewajmy hej, lu li, Podajcież nam krambambuli.. 


A w koś-cie-le drzwi i ściany, hoj; hoj, hoj, hoj ! 


2.5ame dzwony tam dzwoniły, 
Y Gdy dziad ciągnął = całej situ; 
| Same drzwi sią otwierały, 
. Gdy sfe baby mocno pchały. 
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9. Stat sie cud pewnego razu: 
Dziad przemówit do obrazu, 
A obraz. dań ani słowa, 
Taka była ta rozmowa. 


oj da-na, oj da-ną, oj da-na, oj da-na 


2A tu ja na łące 

Cały dzionek śpiewam, 
Bo mi jest wesoto, 

Chot nic w torbie nie mam, 


3.Hej Krasulo stara, 
Wychodź z koniczyny, 
Bo gospodarz przyjdzie, 
Będzie Śpiewał treny. 


4. Wezoraj tam od morza 
Bociany leciały 

Do naszej chateczki 
Drogi nie widZiaty. 


5.A nasza krasulą 
Głośno zaryczała, 
Tym biatym bocianom. 
Droge pokazała. 


toz-pusci-li, krzyk i os-kot u-czy-ni-li: but to kot, 


byt to kot. 


2.Zajac skoro trąbki usłyszał, 
Biezy prędko, aż Big zadyszał, 
Wybiegt nie raczek w pole, 
Jedni w gorze, drudzy m dole 
Czeka JĄ» czekają, š 
3 Obejrzy się zając po chwili, 
A myśliwi charty opuscili, 
Wszyscy gonią, naszezekujar, 
Avon testament spisując 
INarzeka, narzaxa? 
4. Stadzę gobia w zborzu jak w domu, 
Nie czynię też Szkody nikomu. 
Jeśli tez w kapuście siadam, 
Po listeczku na dxień zjadam, 
Nie jak wół, nie jak wót. 
Ş.A skoro zajączek jest w lesie, 
Na myśliwych Kosmuk podniesie, 
Całujcie mnie w buty wszyuęcy, 
Deganiacze i myśliwcy, 
Sikorom tu, Skorom tu. 
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Oi mi 


hatasu i uciekli do tasu! Aj waj aj waj, Yam. por porn 
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Szo-les, SzmuvleS a-ta-kom, aj waj Aj waj vam pom poru 


— 


Icek z ta-ba - - kom. 


%.Sara komenderuje, 
Rebeka w baben bije 
Herszek z Moskieit trąbili, 
Na wojnę zwoływali 


4.Bili się tam Zudowie 

Ostrem kijem po głowie, 
Co fam krewa wyciekło, 
Co tam 2udziat uciekło! 


3.Armałów tam nie miell, 
Za to z beczek strzelali, 
Grochem ich nabijati 

I na żydziąt strzelali. 


5.$am putkownik się schował 
A od strachu hin,hm,hm! 
Tak się wojna skończyła 
Wszyskich żydów wybiła. 


tari, kums-ta-n teri, bungtert parri, hej ! 


2. Bruda obsiadta ogień dokoła, 
Brzęczy gttara, brzmi pide wesoła t 
Bums-tart... 


2,Cugen bez rali, cygan bez chatu, 


Cygan szczęśliwy, cygau bogaty- 
Dums-bari..- 


== 


15: Jes-tem mu. zy-kan-tem i po-cho-dze tu z Po-zna-nia, 


Ch: My też mu-zu-kan-ci przy-cho-dzi- my wraz, 
rer 


S: Ja u-miem zagrac, Ch: My u-mie-my za-grać. 


fidlum fédium,fidlum fidlum, fidlum fidlum na skrzypcach. 


2.A to na klarnecie: truli fruti... 
3.A to na flecie: (gwizdać) 
4A tona basie: zum ,zum.-. 
SA to na bębnie: bum, bam... 
6.A to na trabce: tra ła:-. 

TA to na gilarze: pim pam... 
B.A to na cytrze: Cimper camper 
9.A to na fagocie: Um S 
10.A to ną dzwonku: dziń dziń..- 


koto po-dwó.reczka , la-ta-ta, skakala koło po-dwo-recz-ka. 


2.5łużyłem u pana na drugie lato, 
Dat ci mi dat ci mi kączuszką za to, 
A ta kaczka wota kwak! 
Sypie jej się z dzióbka mak; 
A ta kura złełopióra... (jak zwr.1 J 
\ 3Służytem u pana na trzecie lato, 
: Dat ci mi, dat ci mi qagiatko za'to. 
A ta gęś! nóżką trzęś, 
A fa kaczką mota kwak ...(jakzwr.2 )- 
^4, Stuzytem u pana na czwarte lato, 
Dat ci mi, dat ci mi cielatko za to, 
A to cielę skiem miele, 
A ta ges nóżką irzas .. . (jak Zwr.3 ). 
9.Stuzulen w pana ma piąte lato 
Dał ci. mi, dat ci mi prosiatko za to- 
A to prosię Chowato sie, 
A to ciete pyskiem miele ... (jak Zwr.4). 
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1. Qj, 0], 0} 0}, co Za roz-kosz,co za roz-kosz jest pokochać 
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kniej-sze,o naj: pie kniej-sze Zu-cie pa-ste-rza! 


2.0,0,0,0, welch Vergnügen; is's, zu leben 
Wie der Hirt auf hoker Alm; 
Ü allerschönstes ]| Leben auf der Alm! 


3.Q,0,0,0, quel plaisir]| est aime 


l'existence du berger, 
Q admirable:|| vie du berger! 


40,0,0,0,quse voluptesd eet amare 

vitam pulchram pastoris; 

0 mirąbundam:| vitam pastoris! 
5,Ue,ue,ue,ue, co za pojcecha;|| e polibowac 
piekne Zuce predisza! 

Aj,aj, te detci:|| tego predjszą! 


6. U, u,u,u czingfu, tanafu:|| kalidori, 
o eki peki lju lju fucz, 
0 szamo klanamiang;|| czing czang Ijulju fucz! 
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{Jestem dok-tor z 
le-czę wspo-söh ja-du-nu, 


Ch: Trui trii, trutata,ny-deny-de,nuta, ho-psasa, tna 


2.Tyfus dobra choroba, 

Bo jej leczyć nie trzeba 

A gay chory przestat żuć, 

widać tak musiało być. 
3.Skarzut sie pan we dworze, 

Ze w nocy spać nie może; 

Funt- jałapy gdym mu dat, 

Z łóżka więcej jux nie wstał. 
4,Byt adwokat pewien też, 
Połknąt z chlebem żywą mysz; 
Dałem mu arszeniku, 

Tuner było po krzyku. 
S. Pewien bródatu Mojsię 
Miał brodawką na nosie, ' 
Hozem 10 mig, 
Caty noaz brodawka, znikt. 


^ Me-dy-ny, Jet nude ms deny ła tna. 


hi 
ERA AR Petey 


= AM 
aa jus f = t enge 


slit um- A um-fa,um-fa -- 


Umfj koni koni: 


-1-nie, dzie hisz-pański mieszka lud : 
pty nie, 21 Ja- port czyk spi- ja miód, by few 


NEJI ett © a "re 
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u-ha ha ha ha ha ha ha u-ha ha! 


2.Umfa... 

Gdu Sobieski byt Suttanem, 
Stary Bismark z pieca spadt, 
Nakarmili osła sianem, 

A Sam osioł siąno zjadł. 
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1Radujmy się wszyscy wraz, Dzi 


asia. ARE Ce- Cs-fi-a' 


2.Jesteśmy jej gromadką Śpiewem qreniem czcimy JĄ, 
Cieszmy sig, tralatala, Naszą dziś Cecylia" 

3. Słół nam ślicznie nakryta, iericami nas snowita 
Cieszmy się tralalaia , Hojna jest Cecylia! 


i 4.ldzie Swiety Mikołaj Prosto przez brzozowy gaj. 

N Utnie sobie rézgi,rozgi dwie , Oj,oj,chlupey , będzie żle! 

1! 5. Wcale ło nie będzie Zle, Tylko wy nie bójcie sie, 

a Bo Mikołaj serce dobre ma, Jeszcze nem piernika da. 

ra 6.Jeśli tak „ło cieszmy się , Już nie siraazne rózgi dwie; 

F1 Z trzaskiem prysto dwoje dwoje drzi, chodzi orszak, 
aż sie ini! 


1-3 na dzień św. Cecylii patronki mazyki, 32.30 fisto-ada 
4-6 na dzień Am. e: 6go grudnia - 
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sa- git - ha, Fua-će, pha-re - tra. 


2.Sive per Syrtes iler aeatiosas 

Sive facturus per inhoapitalem 

Caucasum vel quae loca fabulosus 
Lanibit Hydaspes. 

8,Quale portentum neque militaris 


Daunias latis alil aesculetis 
Nec Jubae tellua genarat, leonum 


Arida nutrix. 


4 Pone me, pigris ubi nulla campis 

Arbor aestiva recreatur aura, 

Quod latus mundi nebulae malusque 
Jupiter urget. 


St: Q.. Horatius Flaccus, +6 przed Chr. 


hearts in the High-lands, wherever I qo! 


2,Farewell to the Highlands, farewell ta the North, || 
The birthplace of valour, the country, of worth; 
Wherever I wander, wherever I rove,- 

The hills of the Highlands ; for ever I iove. 


3.Farawell to the mountains high-covered with snow; 
Farewell to the straths and green valleys below; 

Farewell to the foreste and wili-nanging woods; | 
. Farewell to the torrents and loud- poustną floods. | 


R.Burns . + 1796, the great uations post of Scotland. 


4. Ale die Römer ire ge Dell erden. Simserim dim Sim sim Só, 
Ze-gen sie wach D Norden, Sin-serira sim Sim Sim sim, 


Vor-ne mit Trom- pe ten a-achatl, farsa tà tà rà : 
Rütder Gene- rat -feld is schatt „ER ra ta ta a) Herr Quine 


teng, te-reng - teng-teng. 


2. Doch im Teutoburger Walde 

Hu, wie bliesa der Wind so kalte! 

Raben flogen durch die Luft, 

Und es war eit Moderduft -wie von Blut und Leichen. 


3.0 Quinctili, armor Feldherr! 

Dachtest du, dass so die Welt war ? 

Er geriet in einen Sumpf, 

Verlor zwei Stiefel und einen Strumpf. und blieb elend stecken. 


St: LV_von Scheffel «1856 . Mel: J.Gunql +1889, 


Huana tout re-natt à Tes-pé-ran-:: et que Phi-uer fuit 
Sous le beau ciel de notre Fr» - quandle so-kil re- 


loin de nous; 
vient plus doux, 


} quand la natoy ^ ve-ver-di-e qand 


= = oe 


l'hi-von-delle est de ye-tour, ` 


— 


di-e, C'est le pa-us qui m'a don-né te jour! 


2.Jai vu tes champs de l'Helvétie, 
Et ses chalets et ses glaciers; 

Tai vu le ciel de Italfe, 

Et Venise et ses gondoliers; 

En salutant chaque patrie 

Je me disais: Aucun séjour 

N'est plus beau que ma Normandie, _ 
C'est le pays qui m'a donné le jour! 


Frédéric Berat, + 1685. 
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Jtgóc tiv ka-Aiv Kody. rv „ö-Aw-An, uã-teg einer, 


1.öAwla k'áxodvrjekc ` 
öyız u' ETUYE MIKDÓG 
TTEQOTOG, Ov KXAQDOIV 
MEAT Tay of peg poi.“ 
& d'eiztev- ei TO kérvtQav 
Hovet TÓ TIG ueÀirtaG, 
mocov dorsis JEOVOUGTY, 
"Eqec, baoug ob BódAtc. 


AvaxQiovros Maingıa (Z 1.690 przed Chr.) 


Ma- ri -a , sanc- ta 


> 


ge- ni- trix. Sanc-ta vir-go, vir- go 


vir-gi-num, o-ra, o- ra pro no- 


d d 


2.Virgo potens, virgo fidelis, 
Virgo prudentissima, Mater Christi, 
Mater purissima, ora pro nobis! 


: imd gi" 
š 2 : aika 
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leć pio-sen-ko, leć , leć pio-sen-ko leć! 


2. Dzwoń piosenko, dzwoń dzwoń piosenko, dzwoń; 

Sercom smutnym pieśń radosną , którą ptaki nuca wioana, | 
Duszom bteduym ukojenie , a zbolałym zapomnienie. ! 
Dzwoń piosenko dzwoń, dzwoń piosenko, dzwon! 


St: M.Czetka-Mączuńska. 


Mel: F. Nowowiejski. 


nen en-ła-nos wi wi ge-ba nos Salwa ta-ka 


pi-ka ta-ka wo-je-wo-da won- 
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Niech żyje nam, niech Zu -je nam, niech sto lat sto lat 


eee 


Zu-ja nam , niech Sło lat, Slo lat Zy-je nam! 


BES 


Jes-li chcesz szczę-śliw bué , to sie nie-szczes.cia strzesz 


per — rer 


> mj: zdrowie na-le-Ży - cie, bo gdy umrzesz stracisz ży- cie, 


A ady ję etra-cisz raz, to już na wieczny czas. 
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Hej pa- wie pior-ka 


u ,cza-pe - czek, kras-ne 


2.Kierezuje uyszywane  3.Jada druchny i druchowie, 
Lica zdrowe a rumiane Jada, matki i ojcowie, 


Hej, młodą parę otaczają Hej, gwaru wiele ludzi wiele, 


Razne piosnki wciąż śpiewają. To krakowskie jest wesele ! 


mel:F. Nowiejaki . 


Si-gnor Ab-ba-te! io so-no io so-no io 


80-0 am-ma-la-to. San-lo Pa-dre! vie -ni, 


Pá- a de do czar-la, još-li nie przyj-dziesz „pe do 


== SR. FE pee p ppp Pipe = 


czar-ła, jes-li nie przyj-dziesz, poj-de, de czar- ta! & 


L.van Beathoven «1817 


ui- wi-wi- laj-cie nam, PISARZE. cie nam! . | 
że.ż0-że- gnajCih nam, Z22-Ze-Ze-gnaj-cie nam! e 
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w za-cigz-nej u- Stra - ni. powiedz; kto to może być? 


Mel: J. Brahme + 1897. 


Ci-sza w ko- ło TR u da-ti Sty-chac sto-wi-ka ałodkie 


pe SS Se 


tre-le, co wy-wo-łu-ją smu-tek i izy, Sty-chac sto-wi- ka 


th 


Stod-kie fre-le, co wy-wo-łu - ja, smu-tek i tzy: 
í Mel: W.A. Mozart +1791. 


te- 2.90 Irab-ka, is dzie z. te-go trąb - Ka 
xc n 


da- li - B. da-h - bóg!” 


|| 9—9—9—0—9-9-9-9- 1€ 
UI IT 
jrofe.serze) Tata tata tałałam ta, Te aan 


nam, Ta ta ta ta. ta lalala ta, prze-mija czas, prze- 


Mel: Beethoven. 


„Śmiej aig, Smiej sie amiej sic Śmiej się azcze-rym émie-chem 


ła la la, tra la la la lala lala la. 


2? 


liata-waj-cie, wata-waj-cie, Ku-kut-ke za-ku -ka-ta, 
us] ca ała UM CR u 2 nol el zie mia ca: ta. 


Lu-dzie zto-Sh-wi pio-se -nek nie ma-ją, 


AD 
2 mórz, W cichym śnię spęcznij też. Bóg jest tuż, Bóg jest tuż . 


Marceraki hejnet wieczorny. 


